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Stare Miasto 
Zagubiliśmy się wśród domków 
z piernika 
i z cukru 
jakbyśmy byli 
Jasiem i Małgosią 

Noc dzwoni na nas kropelkami 
czerwonego wina 
na cienkich nóżkach kieliszków 

Popłyniemy prosto na księżyc 
na glinianym koguciku 
z odpustu 

Kogucik 
To był zwykły kogucik z odpustu 
gliniany 
zielonymi skrzydłami 
i złotą, końską grzywą 
Przy twoim łóżku 
odgarniał skrzydłem cień nocy 
i słońce przesiewał przez pióra 
jak sitem 
Czekam 
źe nocą wczepiona w jego grzywę 
polecę między gwiazdy 
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